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Niemcy podpisują traktat pokojowy. 


Niemieckie Zgromadzenie narodowe w Wei- 
marze oświadczyło się większością głosów za 
pedpisaniem traktatu pokoju. Przedtem ustą- 
miło ministerstwo Scheidemanna, na którego 
miejsce przyszedł również socyalny demokrata 
Bauer. Niemcy nie mieli wyboru. W. poniedzia- 
łek wieczór upływał termin, wyznaczony przez 
koalicyę Niemcom do odpowiedzi. Na wypa- 
dek odmowy, wojska belgijskie, francuskie, 
argielskie i amerykańskie ze zachodu, wojska 
polskie i czeskie ze wschodu miały wkroczyć 
do Niemiec i zająć je w przeciągu 10 dm. 

Po katastrofalnej klęsce Niemcy zdołały je- 
szcze dużo wytargować od koalicyi i to głównie 
kosztem Polski. . Be 

Przedewszystkie na niezaprzeczenie polskim 


śląsku Górnym plebiscyt ma zadecydować 0 
przynależności tego kraju. 
Nicbyśmy nie mieli przediwko temu, by gło- 
sowanie ludności na Górnym Śląsku miało roz- 
strzygnąć © przynależności tego kraju, gdyby 


mogło się odbyć zupełnie swobodnie, bez naci. 


sku niemieckiego. Tymczasem na Śląsku Gór- 
nym mają pozostać nadal władze niemieckie aż 
do przeprowadzenia głosowania. W tych wa- 
runkach głosowanie to nie będzie wyrazem wo- 
li ludności, lecz będzie zależne od terroru władz 
niemieckich. Na Śląsku Górnym ludność pol- 
ska nie jest tak uświadomiona naródowo, jak 
na Śląsku Cieszyńskim. Winę tego ponosi nasz 
klerykalizm, który organizował ludność -^lską 
pod hasłem wyznaniowym i pchał ją w objęcia 
niemieckiego centrum katolickiego. Posłowie 
polscy ze Śląska — księża! — zasiadali w niemie- 
ckim klubie centrum! Dopiero w ostatnich cza- 
sach polska agitacya narodowa  przygłuszyła 
agitacyę wyznaniową. Lwią zasługę w uświado- 
mieniu narodowem Śląska Górnego ma P. P. S, 
która w ciężkich warunkach potrafiła w swych 
szeregach zorganizować wielkie masy polskiego 
ludu pracującego. 
Również 


sprawa Gdańska przedstawia się niekorzystnie 
dła Polski. 


Gdańsk nie został przyłączony do Polski, lecz 
ma zostać samodzielnem państewkiem, a Po'- 
ska będzie mogła korzystać z portu gdańskiego. 
Wobec tego Polska będzie na łasce i niełasce 
Niemiec przy używaniu portu gdańskiego, któ- 
ry przecież ma pierwszorzędne znaczenie w Sto- 
sunkach handlowych Polski z zagranicą. 

Komu przypisać tę klęskę Polski na konere- 
sie pokojowym? Otóż przedstawioielstwo Polski 


wobec kongresu zmonopolizował w swych rę- 


kach samozwańczy Komitet narodowy, który 


obsiedli endecy. 


Endecy z narodowego Komitetu wraz z Dmow- 
skim ponoszą winę za nasza klęska w snrav'le 
Śląska i Gdańska. 

Dmowski bowiem zraził sobie najwpływow- 
sze państwa koalicyjne Anglię i Amerykę, a 
wszystko opierał na Framcyi, która nie miała 
decydującego głosu w tej sprawie. Dmowski 
żył na wojennej stopie z najwpływowszym noli- 
tykiem koalicyjnym, angielskim prezydentem 
ministrów. Stronnictwo Dmowskiego uważane 
jest w kołach koalicyjnych za czarnosecinne, 
popierające pogromy żydów w Polsce. Rozruchy 
zaś antyżydowskie zaszkodziły bardzo wiele 
Polsce, gdyż wyrobiły jej w liberalnych kołach 
koalicyjnych kiepską opinię. Tak to nas dziel- 
nie reprezetowali endecy wobec koalicyji i takie 
smutne są tego rezultaty. Z jednej już strony 
doznaliśmy srogieęgo zawodu, a przecież ipszcze 
granice Pelaki ze wszystkich stron nie są -wy-= 
znaczone. —Ł oi 

Dotąd 

Sprawa Śląska Ciesz. nie jest załatwia. 

Dmowski ma tu już swoje „zasługi“. Przecież 
on jest twórcą linii demarkacyjnej na Śląsku. 
A przecież Śląsk Cieszyński, broniony z takiem 
bohatesrtwem przez polskiego robotnika i gór- 
nika, jest ziemią polską i nie powiniem być 
przedmiotem sporu. | 

Również granica Polski na wschodzie nie jest 
jeszcze oznaczona. I tu grozi nam wielkie nie- 
bezpieczeństwo, gdyż endecy, będąc niepopra- 
wnymi moskałbofilami, chcą, by Polska nawią- 
zała stosunki z Kołczakiem, który reprezentuje 
żywioły rosyjskie, dążące do odbudowania car- 
skiej Rosyi. 

Sojusz endecyi z Kołczakiem zagraża niepodla- 
głości Polski. 

Endecy jednak w swej nienawiści do bolsze- 
wików i Ukraińców gotowi iść na usługi Koł- 
czaka tak, jak swego czasu byli służkami cara. 
Wszak p. Grabski ofianmowywał Galicyę wscho- 
dnią Rosyi za samorząd Królestwa Polskiego! 

W interesie Polski leży uwolnienie się od 
wpływów endeków, którzy swój interes partvj- 
ny wyżej stawiają, niż interes narodowy. Dzięki 
endeckiej dyplomacyi Dmowskiego ponieśliśmy 
w Paryżu sromotną klęskę w sprawie Śląska 
i Gdańska. To powinno otworzyć wszystkim o- 
czy na szkodliwość polityki endeckiej dla na- 
rodu polskiego. 


POSEŁ ZYGMUNT DRESZER. 


Socyalizm a dyktatura proletaryatu. 


Hasło dyktatury proletaryatu było do czasu wy- 
stąpienia na widownię komunistów, hasłem bez- 
spornem, przyjmowanem przez ogół socyalistyczny. 
Przywykłiśmy do tego, że zawsze rządom burżu- 
azyi przeciwstawialiśmy rządy proletaryatu, ujmo- 
wane według pięknej zasady Manifestu komuni- 
stycznego, nie jako pomoc burżuazyi dla robotni- 
ków, ale jako zrealizowanie wyzwoleńczego pro- 
gramu socyalizmu przez klasę robotniczą. Zdawa- 
liśmy sobie sprawę z tego, że nie uda się burżu- 
azyi nawrócić na socyalizm, że do ostatniej chwili 
będzie ona walczyć o swoje przywileje, że nawet 
"wtedy, gdy będzie znikomą, ale wpływową mniej- 
szością, będzie umiała przeszkadzać zmianom isto- 


tnym w ustroju społecznym, zmianom, któreby u- 
sunęły krzywdę ludzką. 

Ale dyktatura proletaryatu nie była nigdy w kie- 
runku socyalistycznym ujmowana, jako dyktatura 
jednostek, czy całych grup, któreby, posługując 
się metodą, stosowaną przez rządy burżuazyjne 
gwałtem i terrorem próbowały narzucić nowe for- 
my życia. Obok hasła dyktatury proletaryatu zaw- 
sze wysuwały partye socyalistyczne hasła równo- 
ści obywatelskiej, domagaiąc się demokratyzacyi 
sejmów czy parlamentów, walcząc z przywiiejami, 
domagały się wolności prasy, zebrań, związków, 
koalicyj. I jest to jedną z najchlubniejszych kart 
historyi ruchu robotniczego, że jego przywódcy 
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ujmowali się zawsze za krzywdzonymi, nie pyta- 
jąc, czy krzywdzeni są robotnikami, czy też nie. 

Wystąpienie na widownię komunistów w Rosyi 
wysunęło nową postać dyktatury proletaryatu, wy- 
obrażonej przez wszechwładzę Rad Robotniczych 
i Żołnierskich. Zobaczmy, jak się to stało. Oto, 
gdy rząd Kierenskiego pod naporem klasy robo- 
tniczej, prowadzonej przez bolszewików, upadł — 
gdy władzę objęli komisarze lutlowi, wysunięci 
przez Centralną Radę Robotniczą — wówczas Le- 
nin i jego przyjaciele oświadczyli, że zadaniem 
ich jest kuj z zwołanie konstytuanty; 
wszak pod hasłem Zwalczania Kierenskiego za 
zwłokę w tej sprawie odbyła się rewolucya bol- 
szewicka. Ale, gdy konstytuanta się zjechała, oka- 
zało się, że bolszewicy stanowią w niej mniej- 
szość, że, dlatego aby rządzić trzeba się porozu- 
mieć i z esserowcami i z „mieńszewikami*, Ta 
kombinacya okazała się dla bolszewików nie wy- 
godną, a tymczasem liberalna burżuazya, kadeci, 
wysunęli kandydaturę Czernowa, eserowca, na pre- 
zesa konstytuanty, podkreślając w ten sposób swą 
chęć wprowadzenia rozdwojenia w szeregi proleta- 
ryatu. I udało się im to: bolszewicy zamiast prze- 
ciwstawić kadetom jednolity front proletaryacki, 
przyjęli walkę — i konstytuantę rozpędzili. Wie- 
dzieli oni, że chłopi rosyjscy wybiorą znów ese- 


rowców i wobec tego” postanowili nowej konsty- 


tuanty nie zwoływać. Do tego dołączyły się ró- 
żnice w poglądach na międzynarodową sytuacyę 
Rosyi; gdy mieńszewicy i eserowcy uważali, że 
walkę z Niemcami należy prowadzić nadal, bol- 
szewicy podpisali pokój Brzeski i stali się w ten 
sposób sojusznikami Niemiec co wywołało 
akcyę terorystyczną w stosunku do Niemców ze 
strony eserowców. Na tle tych różnie doszło do 
wałki między socyalistami — ostatnie nici zostały 
zerwane — trzeba było przeciwstawić teror — 
i uzasadnić go odpowiednio. I stąd powstała nowa 
teorya dyktatury Dproletaryatu, teorya, głosząca, 
że w interesie ogółu robotniczego należy walczyć 
tak, jak walczył carat. e, 

Ustalono ustrój bolszewicki: na czele państwa 
stanęła Centralna Rada Delegatów Robotniczych 
i komisarze ludowi; Rady prowincyonalne stały 
się władzami lokalemi, burżuazyę usunięto od pra- 
wa głosu, ba nawet wzięto ją na post przymuso: 
wy. Skutkiem takiej konstytucyi było powstanie 
ponowne wszystkich urzędów policyjnych, jak za 
caratu, zaczynając od ochrany, nazywającej się 
obecnie „cerezwyczajką", kończąc na sądach do- 
raźnych. 

Dlaczego tak się stalo? Odpowiedzi na to trze- 
ba szukać w warunkach życia rosyjskiego: robo- 
tnicy tam stanowią znikomą mniejszość, olbrzymią 
zaś większość chłopi. Program socyalistyczny tylko 
dla bardzo wyrobionych chłopów jest do przyję- 
cia — ogół chłopski zawsze w imię swych inte- 
resów klasowych będzie się temu programowi 
przeciwstawiał. 


Tak też stało się w Rosyi i wobec tego, że 
chłopi byli bierną masą, zastraszyć ich było mo- 
żna. Ale strach działa do pewnych tylko granic — 
nie można strachem zmusić człowieka do pracy, 
chyba, że się przy nim postawi żandarma — a 
i wtedy jeszcze można żandarma przekupić. — 
I chłopi obawiając się rządów socyalistycznych, 
przestali pracować na roli, a wobec tego, że bur- 
żuazya zrobiła to samo, i na wsi i w mieście rząd 
nie miał pieniędzy, a kraj nie miał i nie ma 
co jeść. Stąd głód, stąd drożyzna — i nie pomaga 
tu taki środek, jak wybijanie coraz to nowej ilo- 
ści pieniędzy. Pieniądze te tracą wartość — i na- 
wet największe zarobki tu nie pomagają. Bo i cóż 
że robotnik zarobi 1000- ezy=Ż0D0 rubli na mie- 
siąc, gdy na utrzymąnie potrzeba mu d«żo więcej... 

A dlaczego tak się stało ? Przedewszystkiem dla- 
tego, że bolszewicy zapomnieli o tem, że rewolu- 
cya socyalistyczna odbyć się może dopiero wtedy, 
gdy koncentracya kapitału dojdzie do dostatecznego 
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stopnia = t. zn. gdy fabryki i ziemia będą w rę- 
kach niewielu tylko Indzi. Wówczas wywłaszcze- 
nie będzie łatwe i, co tiajwużuie sze, gdy jakieś 
dziesięó tysięcy fabrykantów zastrejkuje, to cały 
naród będzie pracował i kryzysu nie będzie. — 
A tymczasem inaczej wygląda, gdy pracować nie 
chce już choćby połowa narodu, w szczefgól- 
ności, gdy tą połową są ci, którzy pracują na roli. 
Tak więc w walce o przyszły ustrój liczyć się 
musimy z tem, by naszych metod nie używano 
przeciw nam — i, co ważniejsza, byśmy nie mu- 
sieli używać metod wrogów naszych. Bo, jeżeli 
państwa burżuazyjne upadają dlatego, że rządzą 
łótrórem, gnębią robotników, to dlaczego nie mia- 
toby upaść państwo, w którem miejsce burżuaz$i 
zajmie robotnik, popeiniający te same błedy. 
"Czy stąd wniosek, że hasło dyktatury proleta- 
'ryaiu jest niesłuszne ? Nie — tylko trzeba go od- 
powiednio rozumieć! 
Dyktatura proletaryatu — to dyktatura większo- 
ści, to władza, używająca wszelkich wskazanych 
środków w stosunku do raniejszości znacznej, pa- 
sożytującej w społeczeństwie. Dyktatura proleta- 
ryatu jest możliwa wtedy, gdy opiera się o po- 
tężne organizacye, kooperatywne, polityczne, gdy 
robotnik świadomy swoich interesów sam obejmuje 
władzę, a swych wybrańców deleguje jeno do 
pracy w myśl swojej woli. ( dlatego dyktatura 
proletaryału nie może być czemś innem, niż de- 
mokracyą społeczną, niż dążnością do przebudowy 
społecznej, oparta o wolę większości, a zgodę 
mniejszości społeczeństwa. A środki takie, jak kara 
śmierci, ochrana, stany wyjątkowe i t. p. nie mo- 
gą istnieć w arsenale brom proletaryatu! 
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„bzy epidomia lenistwa“? 

„Gzy apidomia lenistwa“? 
Piotrkowski „Dziennik Narodowy“ pomieścił 
artykuł, który poniżej przytaczamy w całej roz- 
aiqgłości. Dotyczy on aprawy mais) wyāzietigi 
pracy, jaka się obecnie w bardzo wielu przed- 
Aiębiorstwach objawia, a to nietylko u nas, ale 
także w uwolnionej od panowania burżuazyi 
„Rosyi. W tej sprawie, która grozi zupełną ruiną 
Gla przemysłu rosyjskiego, żąda Lenin wprowa- 
, dzenia minimum wydajności pracy, wprowadze- 
„amia robót akordowych, a nawet wprowadzenia 
 sMraszliwego systemu pracy Taylora, zamienia- 
jącego, jak wiadomo, robotnika w bierne zwie- 
rzę robocze! 
Podajemy przeto poniżej wywody „Dziennika“ 
i bardzo uprzejmie prosimy Towarzyszy czytel- 
ników o podanie nam w tej sprawie swojej opi- 


nii, celsam omówienia w piśmie tej ważmej i za-. 


sadniczej sprawy. 

Wzmiankowany artykuł opiewa.: 

„Wojna, jak burza straszliwa przeszła nad 
światem, przeorała go jak pług olbrzymi, wydo- 
bywając na wierzch urodzajne pokłady gleby, 
ale także i takie, na których plenią się dzikie 
- chwasty. Zarówno w zakresie politycznym jak 
4 gospodarczym spowodowała olbrzymie. nie- 
przewidywane zmiany, wstrząsnęła dotychczaso- 
wymi podstawami porządku społecznego, do- 
tknęła nawet psychiki ludzkiej. Do takich po- 
Wojennych zjawisk natury społecznej mależy, 
między innemi, zauważona w różnych krajach 
opidemia lenistwa, która także u nas daje się za: 
obserwować. Kwestya bezrobocia jest niewątpli- 
wie jednym z najdonioślejszych zagadnień dzi- 
siejszej doby, a daje się we znaki niemal wszy- 
stkim krajom. Istnieje ona i u nas, stanowi iedno 
z najtrudniejszych zagadnień palących, pochła- 
nia olbrzymie sumy, które rząd łoży, aby przyjść 
z pomocą biedującym rzeszom, z drugiej strony 
pfagnąc uchronić kraj od niebezpiecznych 
wótrzaąśnień. Równolegle jednak z tem daje się 
zauważyć fakt, że mimo wołań o uruchomienie 
przemysłu, chetnych do pracy nio jest wielu. 
W biurach, rejestrujących bezrobotnych, słyszy 
się aż nadto często, że zgłaszający się beznobo- 
tni wyraźnie oświadczają, iż „zapisują się na 
zapomogę", natomiast stosunkowo mało przyj- 
muje pracę, gdy im się tę pracę daje, nie mówiąc 
o wynagrodzeniu. Zresztą każdy może się prze- 
konać, jak trudno jest znaleźć robotnika ::awet 
do prymitywnych robót. Nie dawmo słyszeliśmy 
Skargi, że nie można dostać robotników do ro- 
bót gobrce zresztą płatnych melioracyjnych, mi- 
mo, że robotnicy otrzymują żywność w naturze! 
Atoli i wydajność pracy pozostawia bardzo wis- 
le do życzenia, zwłaszcza odnosi się do robół pu- 
blicznych, które mają na celu głównie złagadze- 
nie bezrobocia. Jak donoszą pisma warszawskie, 
w Płocku, podług relacyi posła Mierzejewskie- 
go, przy kopaniu portu, wykopanie 1 m° kosztu- 
fe okóło 100 mk., gdyż dozór zwierzchni nie po- 
zwalał więcej wywozić, jak kilkanaście taczek 
dziennie przez jednego robotnika. W Przasny- 
szu rozbiórka komina ns spalone? chałupie ko- 
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'sztowała 150% marek, i żadeń przedsiebiorca nie ' 


„PRAWO LUDU" 
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' Ehte btzystaąpńć do budowy dla państwa potrze- 
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litych domów, gdyż musi dać zajęcie tyin beztro- 


botnym. Rozbiórka domu w Warszawie. podług 
rólacył ustnej inżyniera min. kornunikacyl, wy- 
kanywiunia obecnie na rachunek tegoż nniniste- 
ryum była tak prowadzona, że köszi tozebtania 
jednej o6gły wynosi) i markę, a obeonie wynosi 
4u fenigów. Przy wynagrodzeniu [5 nik. dziennie 
rc. potnik rozbiera 100 cegieł, gdy uormalnie mu- 
varz układać dziennie powinien w nowym Ę10u- 
rze 690=800 sztuk. 

Możnaby powiedzieć, że tak mała wydajność 
pracy pozostaje w związku z wyczerpańiemn ði 
nańtizmów luózkich skutkiem fatalnego 6dży= 
wiania wojennego. Atoli te smutne rezultaty 
wydajności pracy potwierdza statystyka i co do 
tych kategoryi robotników, którzy są najlepiej 
płatni, jak np. robotnicy kolejowi! Pouczającym 
pod tym wizględem jest wynik ankiety .„Tygo- 
dnika kolejowego“ ćó do wydajmości pracy va 
kolejach polskich, mianowicie w warsztatach 
głównej dyrekcyi warszawskiej. Wydajność tych 
warsztatów stale się obniża, a od 1 stycznia br. 
wynosi miesięcznie przeciętnie 34.7 parowozów, 
kiedy przy okupantach warsztaty te wypuszcza- 
ły z naprawy średniej i bieżącej piweciętnie po 
59 parowozów maiesięcznie przy ogólnej ilości 
robotników około 2100. Ponieważ obecnie w war- 
sztatach tych pracuje prawie dwa razy większa 
ilość robotników (ścisły stosunek 8800:2100-=1,8) 
miesięcznie wydajność trzech głównych war- 
sztatów wynosić powinnaby przeszło 100 paro- 
wozów. Uwzględniajc jednak 8-godziany dzień 
roboczy, gorszy stan parowozów, wykonywanie 
większych napraw, naprzykład naprawy głów- 
niej, którą Niemcy uskuteczniali w swej ojczy- 
Źnie, (co prawda za cały czas od Tistopoda Z. T. 
wypuszczono z napnawy głównej zaledwie 4 pa- 
rowozy), większy brak materyałów i niedostate- 
czną ilość narzędzi i obrabiarek, wydajność 
wspólną warsztatów w obecnym -ich stanie o0- 
cenić wolno przynajmniej na 70—75 parowazów 
miesićcznie. Widzimy, że i od tej wydajności 
warsztaty są bardzo dalekie i praca ich syste- 
matycznie upada. 

Słowem stoimy tu wobec zjawiska, które i 
gdzielndziej występuje, zaniku pracy, który czy- 
ni postępy. Jest to zjawisko bardzo grożne dla 
naszej przyszłości i dlatego trzeba obmyślić środ- 
ki walki z tą chorobą społeczną. 

(Prósimy Towarzyszów o dyskusyę w tej 
sprawie oraz o nadsyłanie swoich oświadczeń 
i uwag. Głosy te będziemy omawiać w „Prawie 
Ludu" — aby rzucić światło na poruszoną tu — 
tak ważną — sprawę. — Redakcya.) 


Kio będzie płacił za zniszczenie Galicyi? 


Odpowiedź Ministerstwa -rolnictwa na inte” 
peiacyę posłów Durczaka, Czapińskiego i tow. 
z dnia 18 marca 1919 r. do Pana Ministra 
rolnictwa w sprawie wyrównania należytości 
za bydło w powiacie żywieckim. 


„Sprawa wypłaty kwot za bydło, dostarczone 
Galicyjskiemu Zakładowi Obrotu Bydłem przez rol- 
ników b. zaboru austryackiego, była przedmiotem 
specyalnych rozważań w Ministerstwie Rolnictwa 
i Dóbr państwowych. W szczególności brana była 
pod uwagę możliwość przyjęcia przez Rząd Pol- 
ski poręki za zobowiązania Galicyjskiego Zakładu 
Obrotu Bydłem w Krakowie wobec producentów. 

Po przeprowadzeniu odnośnej kórespondencyi 
z Ministerstwem skarbu, oraż Głównyin Urzędem 
Likwidacyjnym, zostało ustalone, że niezrealizo- 
wane należności b. zaboru austryackiego z tytułu 
dostaw bydła do Galicyjskiego Zakładu Obrotu 
Bydłem stanowią typowe przykłady należności 
rządu austryackiego za świadczenia wójenne i wy- 
płacenie ich, ewentualnie przyjęcie gwarancyi, 
stanowiłoby niebezpieczny precedens dla Skarbu 
Państwa. | t, 

W samej Galicyi cyfra świadczeń, nieopłaconych 
przez b. rząd austryacki ustalona jest, według da- 
nych będących w posiadaniu Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego, na sumę 3 miliardy, 74 milionów 
658 tysięcy 81 hal. obliczoną według cen odpo- 
wiadajacych wartości zabranego lub zniszczonego 
mienia w chwili dokonania szkody. Sprawa zrea- 
lizowania będących w mowie nalóżności nie może 
być wyłączona z całokształtu sprawy o indemni- 
zacyi za straty wojenne i powinna być rozstrzy- 
gnięta po rozwiązaniu zagadnienia o przyjęciu 
przez Państwo odpowiedzialności za straty wojen- 
ne na zasadach ogólnych. 


Powyższe uzasadnienie posiada znaczenie ogolne, 
dotyczy więc i rolników powiatu Żywieckiego, co 
do których wniesiona została interpelacya *. 

Czyli jednem słowem: czekaj tatka latka! 


| 
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| 
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Obrady Sejmu. 
rady Sejmu. 
52, 53 i 54 posiedzenić. 

Dyskusya ogólna w sprawie rolnej dobiegła 
wreszcie końca! W uajbliższych dniach rozpo- 
cznie się dyskusya szczegółowa, t. z. każdy pa- 
ragraf z osobna projektu ustawowego reformy, 
tolnej będzie szczegółowo omawiany. Parva na- 
sza zgłosi naturalnie do tego projektu cały sze- 
res poprawwek, które będą dążyć do zmiuny: 
przedłożeńia komisyi na refotmę korzystną i 
sprawiedliwą dla całego narodu. 

Poza retormą rolną załatwiono na tych po- 
siedzeniach tylko cały szereg drobniejszych 
spraw, zaś powodem walnego starcia był atak ` 
eńdeko-klerykałów na milicyg ludowa. 
rzekomo miała odmówić posłuszeństwa. nu Mofi- 
cie wschodnim! Jak zwykle napady endeckie 
okazały się zwyczajnem kłamstwem i zakoń- 
czyły się porażką endecyi. 


355 posiedzenie. 

W dyskusyi szczegółowej nad reformą iwina 
w dniu 24 bm. przemawiało szereg anowców, 
którzy zgłosili poprawki. | ij 

Nastepnie odczytano uzy Wwaioski nagie w 
sprawie 

Galicyi wschodniej, | 

u mianowicie: 1) posła Rataja, domagaujący śię 
złożenia Sejmowi w terminie trzydniowym spra 
wózdania, dotyczącego wykonania uchwał sejmu 
o udzieleniu pomocy wojskowej Galicyi wscho- 
dniej wez o stanie obecnej sytuacyi wojskowej 
na tym froncie. (Uchwałono). Daiej 2) wniosek 
pow. Głąbińskiego wżywa naczelne dowództwa 
do odzyskanie wschodniej Galicyi i wyjasnienia 
przyczyny ostatnich niepowodzeń wojennych w 
Galicyi wschodniej. Wreszcie 3) wniosek posła 
tow. Daszyńskiego: wzywa rząd, aby wraz z na- 
czelnem dowództwem wystąpił energicznie ptze- 
ciw niesumiennej i lekkomyślnej agitacyi szo- 
winistycznych i różnych wojskowo nieodpowie- 
dzialnych polityków wśród wojsk polskich, aby 
utrzymał dyscyplinę i biłność armii j nie dał 
się steroryzować żadnymi postromnymi wpły- 
mami, lecz dążył nadał do obrony całego pań- 
stwa w myśl konieczności strategicznych. 

Nagłość wniosku pos. tow. Daszyńskieeo od- 
rzucono. ; 


Do sprawy tej wrócimy w nastepnym nume- 
rze. 


Przecinkn Nichwie proboszczów. 


Komisya oświatowa oebradowała w dn. 18 czerw- 
ca nad wnioskiem posła Putka: o ustawowe ure- 
gulowanie opłat kościelnych. Referentem wnio- 
sku był jezuita ks. Lutosławski, i oczywiście za- 
proponował odrzucenie tego wmiosku, na tej 
podstawie, że państwo rzekomo niema prawa 
mieszać się do tych spraw. Przeciw temu poglą- 
dowi wystąpił poseł Putek. Zaznaczył on, że ko- 
ściół nie może odmawiać państwu prawa do za- 
bezpieczenia ustawą obywateli przed naduży- 
ciem kleru, skoro od państwa żąda pieniędzy na 
cele kościelne i skoro domaga 'się pomocy od 
państwa przy ściąganiu podatków na cele ko- 
ścielne. Wreszcie przedstawił poseł Putek na- 
stępujący projekt uregulowania opłat: 

1) Opłaty stułowe (za chrzest, ślub, wywód, po- 
grzeb itp.) należą się księdzu, ale ** część z nich 
musi ksiądz dać dla służby kościel. faksę opłat 
stułowych ustanawia w każdej parafii komitet 
parafialny, a podlega ona zatwier?-0%' aini 
stracyjnej wladzy państwowej i biskiipa, 


2) Inne Opłaty kościelne (za dzwony, a użycie 
paramóntów i sprzętów kościelnych, za światło, 
za pokładne na cmentarzach wyznaniowych itp.) 
dalej dochody z woreczka, tacy, skarbany, wre- 
szcie dochody z gruntów i kapitałów świśle ko- 
ścielnych a więc nie plebańskich) mają być 
pobierane i administrowane przez komitet pa- 
rafłalny. Ksiądz nie ma prawa do korzystania Z 
tych dochodów, a mają one być obracane na u- 
trzymanie kościoła, sprzętów kościelnych i siuż- 
by kościelnej. “akse na te opłaty ustala również 
komitet parafialny a zatwierdza państwo. 

3) Wszyscy ubodzy są wolti od ponoszenia o- 
płat stułowych i innych opłat kościelnych. 

4) Księża i członkowie komiłelu, którzyby 
przekraczali taksy będą karani sądownie. Nad 
pówyższym projektem posła Putka rozpoczęła 
się dyskusya. Za projektem oświadczyli się lu- 
dowcy z Kongresówki, narodowy związek robo- 
iniczy i socyaliści. W przyszłym tygodniu 5ę- 
dzie dalszy ciąg dyskusyi nad projektem i pra- 
wdopodobnie głoenwanie, 


która - 
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Obrady Rady Naczelnej P. S. trwajy w 
Warszawie pizez dwa dni i ukowezore zostały 
w tigtek wieczorem. i 

Sprawozdanie z dziełatności Związku Polskich 
Fostiew Socyalistycznych złoży: taw. Daszyńska. 
Po chsactrnej dyskusyi przyjęto szereg rczołucy:. 
oraz na whuosek przewodniczącego tow. Ena'l- 
secha wyrażono związkowi uznanie. 

W sprawie Rad Delegatów Roseiniczych, no 
wyczecpującej dyskusri przyjęte wniosek prze- 
ciwko dalszemu współdziałaała z komunistami. 

Sprawę Litwy i Błałorusi veferowali tow. Nic- 
dzieiłkowski i Ziemięcki. W:dyskusyi muwcy je- 
dnozgodnie wrstępowałi przeciwko imperyal- 
stycznym zaxusom raszych klas posiadających, 
oraz stwierdzali, że nasze zasadnicze stanovi- 
sko, uznające prawo mieszkańców Litwy i Bisa- 
łorusj stanowienia o losach kraju pozostaje u 
całej sile. M 

W sprawie polityki, uprawłanej przez reascvi 
nych urzędników i generałów na Litwie i gwa- 
tów żandarmeryi i policyi pewzięto jednozlo- 
śnie uchwałę następującą: 

„Rada Naczelna, stwierdzając, że polit" 
władz polskich w zajętych częściach Litwy i 
Białorusi jest częstokroć polityką represy! m- 
scwych. rekwizycyi i ucisku policy;nego. ze zm ^` 
rza nieraz do odbudowania danych stostnmxów 
własnościowych, prołestnje jak najostrzej prze- 
cikwo takiemu postępowania i wzywa Związek 
Porskich Posłów Socralistycznych do energicz- 
nej walki z nim. Rada Naczełna protestuje —"7e- 
ciwko Ggraniczeniom łezykowym przy wybo- 
rach do Rady miejskiej w Wilnie i żąda œl 
władz polskich na Litwie zapewnienia wszyst- 
kim nazodowościom Litwy i Białorusi możności 
udziału w tymczasowym zarządzie krajem, oraz 
wogóle równości wszelkich innych vraw tych 
narodowości". 

Sprawczdanie z działalności C. K. W. złocył 
iow. Niedziałkowski. Z przyjętych rezolucyi p> 
dajemy następujące: 

„Rada Naczelna P. P. S. stwierdza, że towa- 
rzysze partyjni, pracujący w ruchu zawadowym, 
współdzielczym i gospodarczym, są obowiązani 
do bezwzględnej solidarności -artvjnej we 
wszelkich sprawach politycznych". 

„Rada Naczelna ustala skład ostateczn” -""- 
talmogo wydziału do spraw samorządowych, 
jak następuje: tow. Arciszewski, Bobrowski, 
klemensiewicz. Palinskit i Rzews':i*. 

„Rada Naczelna ustala skład ostateczny se- 
kretaryałn generalnego, jak następuje: tow. 
Baj, Niedziałkowski, Sochacki“. 

„Rada Naczelna powołuje centralny wydział 
kobiecy z siedzibą tymczasową w krakowie. 
Kierownictwo wydziału R. N. poleca tow. D. 
Kłuszyńskiej'. 


ZEBRANIE FRAKCYIJ P. P. S. W WARSZ. 
RADZIE DEL. RORGTN<CZYCH 


odbyło się w piątek o godz. 6. Zebrało się 
250 tow. Pizewodniczy T. Neubauer, sekreta- 
rzuje tow. Pik. 

Tow. Jaworowski zdaje sprawę z ubrad Rady 
Naczelnej P. P. S., objaśnia istotę tej Rady. Od 
dłuższego cząsu wśród mas P. P .S. i bezpartyj- 
nych zadawano sobie pytanie. jaką korzyść 
przynoszą posiedzeuia W. R. D. R. Odpowiedź 
była negatywna. Przyczyna główna leżała. w 
tem, że cała. dziąłalność polegała nu wzajcm- 
mem tkłócenin się. Prym trzymali komuniści. 
Żadnych uchwał nie można było powziąć i pyzy- 


Jąć. 


s 
; 


t 


Komuniści byli przeciwko wszelkiej pozyty-. 


r”nej pracy. 

Wskutek tego wszystkiego musieliśniy sobie 
powiedzieć, że trzeba Rady zreformować, że na- 
leży przejść do pracy realnej. 

Tow. Jaworowski odczytuje rezolucyę Rady 
Naczelnej P. P. S. w sprawie rad. wvjaświa ja 
i poddaje pod głosowanie. | 

Frakcya P. P. S. w R. D. R. przyjęła rezoln- 
cye jednogłośnie. 


W SPRAWIE RAD ROBOTNICZYCH. 


Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. vgła- 
sza pod datą 22 czewca odezwę w sprawie rad 
robotniczych, w której powiada, zaznaczając 
niemożliwość współpracy z komunistsmi. 

„Robotnicy! Robotnice! Rady Delegatów Robo- 
tniczych muszą stać się ośrodkiem czynu i od- 
powiedać interesom  proletaryatu polskiego i 
warunkem naszej wałki. Niechże w całym kraju 
Rady Delegatów Robotniczych staną na gruncie 
platiormy Niepodległej i Zjednoczonej Polskiej 
Rzeczyposyciiiej Socyalistycznejł 

Niech proletaryat polski oświadczy wyraźnie 
wichrzyceielom: dosyé demagogicznej blazi! do- 
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své oszczerczego jątrzenia wewnątrz ruchu ro- 
hi niczego: 


Kay Delegatów Robotniczych, wyznające 
progra. iicowy Socyalizmu iż Niepodleyłości | 
muszą Skupić dokoia siekio ogól rSbokużczy, 


stać się wyrazem prawdziwej, świadomej woli 
proletaryackiej. Będą one wchodzilx w razia po- 
erzeby w porozumienie z podobneti 
cymi innych kierunków, ale tylko na gruncie 
pracy i pożytecznego czynu! 

R. D. X. kończą kezpłodny okres Swego istnie- 
nia, « który wepchnęli je komuniści. 


PET" ŚR na 4 
wydz, 


Tadeusz Tokarski. 


Partya nasza w Gorlicach straciła jednego 

- ze swych najgorliwszych i najbardziej odda- 8 
nych Toewarzyszów, który przez lat dziesiątki $£ 

s niezłomnie stał w jej szeregach. Dnia 3 b. m. 
$ odbył się w Gorlicach pogrzeb ś. p. Tadeu- 
3 sza Tokarskiego. Na trudnej placówce pro- 
wiucycnalnego miasta wysoko dzierżył ś. p. 

+ Tokarski nieskałany Sztandar socyalizmu poł- 
€ skiego, zyskując dzięki swym wielkim zale- 
+ tom charakteru nawet u przeciwników po- 
litycznych szacunek ,i uznanie. 


Cześć jego pięknej. pamięci! 


Przeglad poliyezny, 


NIEMCY. Traktat pokojowy z Niemcami ma 
bvć ostatecznie w najbliższych duiach podpisa- 
ny. Ila Polski traktat ten nie przedstawia się 
korzystnie, albowiem na Ślęsku Górnym, któ- 
rv miał przypaść Polsce, pozostaje jeszcze długo 
cywilna administracya, tak, że Polacy aż do 


czasów rozstrzygnięcia przez głosowanie pd- 
wszechne, czyli plebiscyt, mający ustalić, do ko- 
go Sląsk ma należeć, niewiele będą mieli tu do 
gadania. Również w Poznańskiem odcięto przy- 
znane już poprzednio terytorya, a także Gdańsk 
nie będzie wcielony do Polski, lecz stanowić bę- 
dzie osonne „wolne miasto". Pokazuje się więc, 
że nasi „pizyjaciele koalicyjnt' kosztem Polski 
jednają sobie teraz na gwałt Niemców, w mia- 
rę, jak u nich w domu rośnie niezadowolenie 
i coraz bardziej podnosi górę ruch rewolucyjny! 

Niemcy przyjmują traktat pokojowy bez za- 
strzeżen. Jak donoszą z Wersalu pod datą 23 
czerwca, — o godz. 4 min. 40 niemiecki poseł 
Haniel doręczył konferencyi notę, w której rząd 
niemiecki przyjmuje bez zastrzeżeń warunki 
pokojowe koalicyi. 

CZECHY. Walki z Węgrami twają dalej Z nie- 
pomyślnem dla Czechów wynikiem. Wybory do 
Rad gminnych przyniosły obecnemu rządowi 
Krainarza i Massaryka zupełną klęskę. Ve 
wszystkich gminach Czech niemieckich i cze- 
skich przeszli w olbrzymiej większości radcy 
socyglistyczni! Wskazuje to niechvbnie na zu- 
pełna. klęskę rządu przy zbliżających się wyDo- 
rach do konstytuantv czeskiej. Na Słowaczy- 
znie, która miała stanowić mierozłączną część 
czeskiego królestwa przeciwko uajazdowi cze- 
skiemu wybuchła przy pomocy bolszewickich 
Węgrów rewolucya. Słowaczyzna od Czech sio 
adeiwaja, wprowadzając republikę bad 'clucb- 
skich i robotniczych! Nowa tepublika nie chce 
mieć nie wspólnego z Czechami. Jak to się pred- 
ko skończyły niczem nieusprawiedliwiono eze- 
skie „sny o potędze“! 

Obecnice ukonstyłuował się rząd sowiołów z 
Janouskiem (Czech) na. czele. Rząd składa się 
z Niemców, Madziarów i Słowaków. Janousck 
wysłał depeszę do Lenina z pozdrowienieni dla 
rosyjskiego proletaryatu. 

AUSTRYA. W uiedzielę d. 15 bm. była stolica 
Austryi, Wiedeń, widownią goźnych wypadków 
i zahurzeńn, wywołanych przez nienviacko-wę- 
gierskich komunistów. Zwołali oni na niedzielę 
wielkie zgromadzenia, które jednakże zakoń- 
czyły się krwawą strzelaniną ij wiełkiru rozie- 
wem krwi. Ponieważ komuniści usiłowali roz- 
bić wojska republikańskie i opanować rządowe 
gmachy, republikanie nie pozwolili na to. Skut- 
kien: tego rozwuchu jest zabitych 20 osób, ran- 
uych około 200. Komuniści wiedeńscv rozporzą- 
dzają funduszami, pochodzącymi ze źródeł wę- 
gierskichb, które idą w milionowe kwoty. Zdra- 
dziecki napad wiedeńskich komunistów rozbił 
się o silny, jednolity opór uświadomioncgo, so- 
cyalistycznego prolctaryatu wiedeńskiegy. 

JESZCZE JEDNO ULTIMATUM KOALIGYA 
WYSŁALA DO WEGIER z żądaniem, hy wu;- 
ska inadziarskie bezwarunkowe opusścily ob- 
szar czechosłowacki. Naczelny momeadaot ar- 
mit węgierskiej Boem oświadczył gotowość wy- 


=) 1 
ALDE © F FTA g + a% Po f 
~ m may a r a ada Ji » „kładł dj © Peó prer i Z 
Te e e e D 


am 


pelnienia zakomunikowanych warunków | ja- 
ko dowód dobrej woli kończy operacye wojenne 
w dniu 24 czerwca o godz. ń po poł. | 

PORAŻKA BOLSZEWIKÓW, Do Paryża do- 


Losząy z Jekalerynodaru, że bolszewicy cofają 
się w popłochu w stronę (Charkowa, Tysiące jeń- 


ców, setki wazonów i lokomotyw dostało się w 
instytu- | 


ręce wojsk gen. Denikowa. 

STAN WYJĄTROWY NA ŚLĄSKU CIESZYŃK: 
SKIM. Ze względu na. bliskość Górnego Śląska 
i naprężone stesunki z Niemcami, oglasila Ra. 
da narodowa z dniem 23 czerwca stan wyjątko- 
wy w okręgach sądawych: bielskim, skoczow- 
skim i stzumieńskim. 

NADOSĆ W PARYŻU Z POWODU ZAWAR- 
SIA POROJU. Z Wersalit donoszą: Z francu- 
skich fortów dają salwv pokojowe. Na ulicach 
Paryża odbywają się wielkie zgromadzenia ki- 
dowe. Wielkie tłumy manifestują na cześć rzą- 
du. Obricza promieniują szczęściem. Przed zam- 
siem w Wersalu zgromadził się wielki tłum 
ludności, do której przemawiali mówcy. Na pa- 
ryskich bulwarach grają liczne kapele. Ludność 
z radością tańczy po ehodnikach. Powtarzają 
się sceny z dnia tl października 1918 roku. ` 


OAZA ZY PES ERY REENE ARDRE PA 


I frontów bojowych, 


FRONT GALICYJSKI. Po świetnem zwycię- 
stwie polskiej armii nad bandami dkraińskie: 
mi, którego rezultatem bylo uwolnienie niema! 
całej wschodniej Galicyi, obecnie ze wscheda 
nadchodzą znowu straszne wieści o nacierają- 
cej nawale ukraińskiej, zalewającej z powro- 
tem 1niastg. i siola nasze, szerząc mord i zni- 
szczenie. Przyczyną tego niepowedtzenia jest 
wstezymanio ofenzywy ze strony połskiej, co 
umożliwilo Rusinom zorganizowanie rozbityeh 
wojsk dla ponownego napadu ukraińskiego, 
Galicya wschodnia dostaje się znowu pod bat 
ukraiński, a dyszące zemstą bandy wojsk raj- 
damackich mordują polską: ludność. Jak donoe 
szą. tołcgramy, Ukraińcy zawarli sojusz z bol- 
szewikamt. Walka zawrzałę na całym froncie 
od Radziwiiłowa aż do Dniestrn, Ukraińcy pe 
zajęciu Brzeżan posunqli się naprzód. Koło Ro- 
hatrna wojska nasze rezhity nacierającego nie- 
przyjaciela. 

Połączenie kolejowe ze Stanisławowem ze- 
rwane, poiicważ Ukraińcy osttzeliwują most 
pod Jzupolem. Ostatnie (prywatne) wiadomości 
potwierdzaja, że annia bolszewicka zajęła Tar; 
nopol. 


We Lwowie panuje przygnębienie z powodu 
nowych walk we wschodniej Galicyi i wiado- 
mosei o okrucieństwach Ukraińców. Jeńcy ru- 
scy zeznają, że nowy dowódca. ukraiński ata- 
man Grekow ogłosił pobór od 17 do 43 roku ży- 
cię i powołał także Polaków. 

Naczelnik państwa J .Piłsudaki w dniu 23 
b. m. przybył do Lwowa. Na dworcu gen. Iwasze 
kiewicz złożył Naczelnikówi rapor. 

NA WOŁYNIU pod Rafałówką atak nieprzy- 
jacielski załamał się w ogniu naszej artylerti. 
Na Polesiu bolszewickie ataki odparte. 

NA FRONCIE WIELKOPOLSKIM prócz zwy- 
kłych utarczek syluacya bez zmłany. 

NA FRONCIE LITEWSKO - BIAŁŁORUSKIM 
alaki nieprzyjacielskie trwają w dalszym cią- 
su. Ataki odparto. W Mińsku 2| b. m. obie sta: 
cye kolejowe byvrv bomb.rdowane przez naszych 
lotników. 

PIERWSZE KROKI NIEPRŻYJACIELSKIE 
NIEMIEC PRZECIW POLSCE. W nocy z dnia 
e na 32% czerwca oddzialy niemieckie w szere- 
gu miejscowości pogranicznych Śląska Górnego 
i Polski wykonały szereg napadów, prawdopo- 
dobnie w celu sprowokowania powstania na 
Górnym Sląska. Napady: te, wspierane przez 
artyleryę, wszędzie zstały odparte. Na Wiaru- 
szów udarzyl większy oddział nieprzyjacielski. 
Aqtylerya nicprzyjacielsku zapaliła miasto. Pøl- 
skie oddziały odparły atak. Niemcy ponieśli 
wieksze Straty. 

Doniesienia 1iemictkic z Gdańska i ze Ślą- 
Ska Górnego podają, że przyjęcie traktatu po- 
kojowego przez rząd bez zastrzeżeń wywolało 
tau bardzo wielkie podniecenie i nerwowość 
u ludności. Disma berlińskie .iwewdzą, iż pa- 
nuje wielkie rozgoryczenie na Polaków. Prezy= 
dont Prus zachodnich zełosił swoje ustąqienie, 
bonieważ nie godzi się na politykę rządu.» 

"WSTRZYMANIE POCKODU UKRAIŃSKIE- 
GO NA CAŁYM WSCEODNIG-GALIGCYJSKIM 
ERONCIE! Ze Lwowa donoszą, że sttuacya bo- 
Owa, która byla bardzo krytyczną, poprawiła 
się bardzo znacznie. Pochód ukraiński został na 
tym froncie wstrzymany, a w wielu miejscach, 
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np. koło Hrzemysłan. 
znaczne Sukcejy. Minsti: 
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odniosły w QjSka nasze 


Frzeinysślany Jest Zadw- 


„U PARJETHCZAW Y voLYATE 

Slapjsławow znajduje się silnie w uaszycu 
rękach. 

„UDericheei ma odcienie y jski akue 
Naczelnik J. Piisaáski. 

Pow. wieliczka. 
Taak" -e m | MOV -ma-- PR WĄ r 

"NOWA RADA ROGOTNICZA. Ko niedzietę 


odhyło się w Domu robotniczym wkonstylnowa- 
nie się nowo wybranej Rady rokotn:czei wieli- 
ckiej, Przewodniczącym wybrano posła low. 
Klemensiewicza, „asiępcaimi Low. Tatare hle- 
mensa i Billa, sekreturznini Ozge, Żelazkę ) 
Lachmanna, skarbnikiem tow. Lepiarskieyo. 
tako mężowie zaulania do Zarzadu zup sobiych 
weszli Towarzysze: Gzga: adnunisiracya: Lè- 
piarski: kats: Wyligala: Gory wseheduie: MU- 
chaiski: (Góry zach: FrałkowSki: ap ov jzncva: 
Daniec: inutervaijy: BU: inzyvnierya: Tatara, 
Kepinias, Kasprzycki: sanniarval. W uroczy. 
stem puwedzeiiu, Klore odbyło się zaraz po de 


 "Kkonaniun wyborów. wzięli udział pp. Dsrekior 
Skoczylas, Nadradca Barącz, Radev Kamiński 


i Mackiewicz. Poseł Mletnensiewicz skreslu kro: 
tko prace poprzedniej Rady, wyrażając imic- 
wemszemaunych za wriruaula piacę dia donma 
ogółn najwyższe uznanie i ac Ody usie- 


a corak tóra taa ova R n Pio- 
trem ii czelc łoskaonalo spolniałi swoje obo- 
wigzki. I stopujacych delezsiów pożeraali rów- 
nież pp. Skoczylas i Bawaącz oraz b. Kamiński. 


 Następue posiedzenie Rody robotniczej w nig- 
ziele, dnia 27 czerwca o godz. w pól do 3-ciej 
ponoludriu w Domu robhotniczyni. 


NIEBYWALA BEZCZELNE:G! Niciuki M- 
złewicz, napędzony z Warszawy, były kierownik 


Biura solnego Wydziału: krajowego. klóresn ma- 


wet w słynnyni warszawskim balionnie apro- 
nizacyjnyn: nie chciano dłużej trzymać Wv- 


płynął obecnie na nowo we Lwowie! Imieniem 
skonanego dawno Wydziału krajowego, któjeso 
lekkomyślna bezczynność pod rządami marszal- 
ka. Niezubitowskiego, tak haniebnie zapisała się 
Se.dziejach niedoli ostatnich Jal Gałicyi — za- 
cząl na nowo organizować osławione Biuro żol- 
ne Wydziału. będące przecież tylko mateczni- 
kiem nierobów i pasożytów solnych familii Mi- 
ziewiczów! W sprawie tego anahasa wniósł po- 
seł Klemensiewicz ciepłą interpelacyę, jest Do- 


ujem zupełnie niemożliwa rzeczą, aby teraz, 
gdy Salinv polskie nareszcie zaczynają. trochę 


oddychać i ruszać się pod rządami Dyrektora. 
Skoczylasa — pozwalawio na. rzady rabunkowe 
Maziewiczów i jego miłej familijki! 
RZESZOTARY poczta. Wieliczka. 
aprowizacyjna Spółki Malec i nauczyciel Per 
iest plagą dla całej gminy. Ale nie pozwoliniy 
sobiie więcej krzywdy robić i dlatego zapytujemy 
falca co się stało z cielną krową Karoliny Io- 
'walczykowej. którą sprzedał pokatnie whrew 
'jej.woli? Drugi T R Per me uczył prawie 
„cały rek, lecz prowadził handel wszystkiem, co 
„mu pod rękę wpadło. W sprawie jego gospodarki 
„Qdnieśliómy się do Starostwa z żądaniem najsu- 
'rowszego śledztwa. Natomiast na tej drodze vd- 
simy się do Rady szkolnej okręgowej, ażeby bez 
warunkowo zabroniła Perowi bicia. dzieci, jak 
%0 uczynił dnia 31 maja z chłopcem tow. Strv- 
szowskiego! Czerwony. 
SĄD NAD MATUSIASKIM. W dniu I7 b. m. 
zaproszono licznie grono osób celem przesłucha- 
nia ich w naszem starostwie. Wtajemniczeni 
twiiendzili, że nareszcie ma się odbyć „wielkie 
pranie“ brudnej bielizny -- kogóżby, jak nie 
Matusińskiego, do niedawna potentata na- 
szego powiatu. Przy przesłuchaniu okazało się, 
że w Wieliczce są jeszcze ludzie rmówiąacy od- 
ważnie prawdę do protokolu, co więcej, że na- 
wet p. Sapinski już się Matusiliskiego nie boi! 
kiedy do protokołu stanęła trójka p. Aywtas, dr 
Horowitz i dr Friedberg, dwaj pienwsi okazali 
zhyt daleko idącą ostrożność i respekt przed 
byłą wielkością powiatową, za to p. dr Fried: 
here rznął prawdę bez ogródek, co się lu z u- 
znanien: podmosi. Matusmski biegał po koryta- 
rzu. popod drzwi, konferował z świadkani. a 
widząc wychodzącego od przesłuchania p. Sa- 
pińskiego, myślał w duszy: „et tu Brute contra 
me?“ Na świadków odwodowych powoła p. Ma- 
tusiński zapewne szymkasza Kigena. o ktorym 
mówią. że za czasu rządów apr. Matusińskiego 
miat tak dużo cukru, iż musiał go wywozić z 
Wieliczki! Widzimy więc, że badź co badź w 
Polsce nie król ani cesarz ani wójt.z głupiej 
wsi rządzi, łecz Lud „widzimy, że wladza jest 
u dołu i że wbnew temu, czego Ludowi potrze: 
ba. rządzić się nie da, choćby ktoś hvł synem 


Gaspodarka 
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Bi lo tel pory nic skazuje BIL SP) U” Lam, 
azki Du go może większa jeszcze Kclujpro: 


noluczya zpo(kać. Sprawiedliwy z Wieliczki. 
SLUGUSY ESIEŻZO-DAŃSEJĘ! Zorzonizowa - 
uy przez sucyalistów powiat, chłopsko:iubutn 
cza jedność, nie daje spać panem i księżom, 
ża SZT m panowanie nad lndem pracuja- 
TU. 
tezpoczęli 
cale; swej 
pujacy: 
Podezas poboru w 
rozruchy rabunkowe, 


0 


siĘ 


ujawniła w 
hyi nastę- 


inż 
rzeczy 


ktora 
Porządek 


robote. 
vnydzie. 
ułaly się 


Ka * 


Wieliczce nie 
planowane na dni 
uzete na poniedziałek. Nie mogli arsnzero- 
tyei: zprodniczych wobec Polsk; plaów 
wykonsć, l» nasi towarzysze czuwali i ostrze: 

wszystkich: Dopiero na drugi dzien, gdy 
wszysćs przewody Rady Bobotniczej pojechal 
alo Krakowa, zrobiono owe rabunki, ale górnicy 


wall 


pie dal się wejange do tych prodni i organi- 
Wera nussa nig zostala rozwa jeb ló, płańo> 
Pali pimonvie, 2 

bVomeędzy aresztowanyłmi wówczas wyróżnił 
sie picjaki Józef Osonski dziwnen zachowa- 
niem Sjo przedtem, w pózniej Z więzienia pisi- 
nien listów z pogróżkemi, że „wszpieć D oech, ca 
r.bewali. nawet i web., ..co z nim razen onlo: 


sje jeszcze podczas inwazyi rosyjskiej”. 
Wypuszczony ż więzienia grozbnud, Ze „WSZYS 
kich odda „radzie żydowskiej. Żadał zapłaty 
Za cezas wiezienia. 

Krowuy jego urzędnik zup somych tow. Jan | 
Okenski przypomniał wówczas. ze len chlopak 
został z wojska zwolniony własnie „na glowe’, 
wle tymczasem chłopak ten ze swoją giona zna- 
lazi się na probostwie i grożbami jedna! ludzi 
do tak zwanej chrześcijańskiej orzanizacyj. 

jównież starszy komisarz policyi p. Pihlar 
częstuje go cygarami i używa do siużbi pobi- 
cyinej, a wikarzy księdza Hałatka do klerykal- 


ATM 


nej — jedno z drugien: zgodne! 

Chlopak ten chory „na głowę” pisuje kłaanli= 
we doniesienia do sadu i notatki do klervka!ł- 
nego tygodnika, a jak kłamliwe, posłuży na- 
stępujący przykład: 

Tow. dr Jśmit Bobrowski nial 3 czerwca w 
Niepołomicach zgromadzenie poselskie. Razem 


M. Bobrowski, który przema- 
wiat przedtem na rynku, wzywając ludzi na 
zeromadzenie do sali zamkowej. bo poseł tow. 
dr Bobrowski, jak wiadomo, nie jest tak silny, 
by mógł przemawiać dłużej pod gołem niebem. 
Zeromadzenie było imponujące. Po południu 
obaj towarzysze odjechali. Gospodarz. który od- 
wiózł ich do przystanku, nie chciał wziąć za: 
płaty —- przedtem towarzysze iniejecowi gościli 
obu naszych towarzyszów u siebie na obic- 
dzie drab klerykalny napisał w tym tygo- 
lmiku, przeznaczonym do ogłupiania ludzi, że 
tow. M. Bobrowskiego przekupki wypedziłyv z 
Niepołomic! 

Wszystkie łajdackie oszczerstwa Józefa Okon- 
skiego i jego przyjaciół będą miały swój wia- 
ściwy koniec, a i p. Puchatka coś zarobi na la: 
kim „koledze“. 

Jeżeli zawsze ostrzegaliśmy przed tvnn, 
nawoływali do rozruchów przeciwko żydom 
to mielismy racyę — robią to ludzie, co Oca. 
lud pracujący wpędzić w księżo-pańską niewo- 
ię, gdzie rozumie się bogatym żydom musiałby 
siużyć opanowamy przez takich drahów robot- 
nik i górnik polski! 

Okazuje się, że rozruchy te były potrzebne do 
założenia księżo-pańskiej organizacyi dla. tumas 
nienia ludu! 

SŁOMIRÓG. Wójt Puchał Karol wziął pie- 
niądze od Dvla Antoniego na zienmiaki, ale 
gdy przyszły, nie dał mu znać, lecz sprzedał je 
zaraz na stacyi w Podłężu! 

Tak opiekują się wójtowie gminami! 


„ posłem byl tow. 


co 


DM Wyszła z druku nader w ważna bkrosz broszura 


Kościół demokratyczny 


przez ks. Andrzeja Husznę. 


Cena 1 kor., z przesyłką 1 kor, 30 h. — 100 egzmpi. 80 kor. 
Wysyłka tylko-za poprzednim nadesłaniem pieniędzy przez 


Adminietracyę „Prawa Ludu*. 
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PLŁGKI. Dnia 15 bin. odbylo się tu Zgromadze- 
pod przewodnictwem tow. (firyvłowskiezo 
Aleksandra, na ktorcin poseł tow. lranęgitzek 
Feidych obszernie przędstawił obecna sytuacye 
w Sejmie i oniówił wyczerpująco sprawo refor- 
my rolnej. Tow. Nowakowski przedstawił po- 
stłepawanie somendery i jego przykry siozu- 
nues do łudności aminy. Po przemówieniu ton. 
husprzyka i Molenmdy zgromadzenie wśród o- 
krzyków ia cześć komendanta I'iłsudskiego i 
r P, S zamk meto. Uczes:nix. 
PGHŁEMBA-ŻEGOTY powiat Chrzanów. Lud- 
tość (utejsza dzierzawiła duże obszary dwosskie- 
re pola. Obecnie, zdy: się wieść rozeszła, że naj- 
wyżej do trzystu morgów może jeden obszarnik 
posiadać, dwór dzierżawione gruuta poodiiera!. 
u na częsci tych pól „ua galop“ buduje uoœwy 
pałac. niby dla syna dziedzicowego! Ale to jest. 
iupanie rvb przed niewodem, ba my się Ua ta- 
oscustwo nie zodziniy I uależnych nat grun- 
taw ohszarnikowi zabrać nie pozwolimy! 
Czerwoni bezrolni. 
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UCINILA. Duia 5 bln. 


urządzi komstet pra- 
cuwrików tutejszej kopalni wielki Festyn na 
Ilantach salinarnvch na rzecz wdów i aierót, 
pozcstałych po polszich yórnikach, atiar stra- 
trofy w Lanzaca. lestyn len przyniósł 
pokaźny czysty dochód 12.057 K na cel Lych nie- 
szczęśliwych. Oprócz lego składka dobrowolna 
wszystkich pracowników kopalń bocheńskich, 


tag 


tUa 


bez różnicy na stanowisko, przyniosła dalszą 
kwotę 5700 B, tak. że razem tutejsze uórnictwo 


destarczyła Ala ofiar katastrośv 17.747 K. Pię- 


kny to objaw ofiarnego koleżeńskicen poczucia 
searuików! 


Z BOCHNI. /Zsromadzenie Orzanizacwi 
PAIL? w duju 9 czerwca 1919 r. 
stępujące rezoliicye: 

l. Żądamy utwonzenia piekarni miejskiej, u. 
normowania cen wypieku, gdyż ludność roboat:- 
uicza nie może dłużej o na to, by chleb 
był wyspnzedawany w wielkiej ilości Po pas 
karskich cenach, natomiast niższe sfery były 
pozbawione swej racyi (chleba dość, ciastek 
dość, ale nie dla biednej ludności). 

2. Żądamy zmiany koniisyi aprowizacyi bn- 
cheńskiej. 

3 Żądamy zniesienia asygnat, ścisłej kontro- 
i przy wydawaniu kant wywozu, bv ten kupiec 
(paskarz) majac wystawioną. kartę wywozu na 
jednorazowe wywiezienie, nie wywoził przez 
miesiac. lub i. p. okres czasu. 

t. Zaądamy poparcia (a nie odpychaniaj ze 
su'ony władz, by iunwalidzi pow. bocheńskiago 
ohjęli (rafiki. jakoteż udzielamia koncesvi dla 
wdów i inwalidów (na tyłu inwalidów w pow. 
bochenskim, gdyż na 19500 przeszło, jna tylko 
Ploika St. koncesyę). LS 

ŻYWIEC. Tutejszy macher przyjuźniacki ks. 
Mizia obłazi wszystkich dyrektorów fabryk (up. 
papiernię) i naciąga ich na 1000 koron składki 
na podtrzyimamie konającej Przyjaźni. czy jak 
się to „łowarzysłwo nagłej a wesołej smierci" 
nazywa! Ponieważ jednak nikt się na te klery- 
kalne plewx nie lapie. napastuje naszych to- 
warzyszów, aby wstępowali pod jego sutannę, 
u gdy mu towarzysze zagrozili, iż zawiadomięą 
Radę robotniezą. o jego rozbijackiej robocie, bła- 
gai, aby tego nie czymiono, bo może mieć z tego 
powodu nieprzyjeniności. Niechże ks. Mizia 
stedzi spokojnie i nie szuka guza, ho socyaliści 
nie pozwolą sobie onganizacyi rozbić, a zamiast 
tego może się rozbić... co innego! Niomizia. 

w SPRAWIE OTWARCIA URZĘDU POCZ- 
TOWEGO W GILOWICAGH ministerstwo poczt 
i telegwaf. odpowiedzialo na interpelacvę, wnie- 
Durczaka, Czapińskie: 
go i tow., co 'uastępuje: Ze względu na to, że 
ruch pocztowy w gminie Gilowice jest niezna- 
czry, potrzeba. otwarcia samodzielhiego urzędu 
pocztowego nie jesi uzasadniona. W głninie Gi- 
lowice będzie w nejkrótszym czasie urządzona 
gkładnica pocztowa, wobec czego ludność tam- 
tejsza. uzyska. bezpośrednio połączenie z urzę- 
dem pocztowim w Żywcu. a tem samem szyb: 
szą komumikacycę pocztarwa. 

GILOWICE. Ks. kanonik Papież przy robocie! 
Z Gilowic piszę. nam: Dn. 4 z. m. odbyło się u 
ras Zgromadzenie, na którem zdał sprawozda- 
nie z prac sejmowych taw, poseł Jurczak, Po 
zgromadzeniu odwieztono furmanką posła z po- 
wrotem do domu. Jakieś indywiduum doniosła 


Kobiet 
uchwaliło na- 


`, 
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o tem kamonikowi, który na drugi dzień kazał 
amdarmeryi z Rychwałdu przeprowadzić śledz- 
two u tow. W., że sprowadza „bołszewizm* do 
gminy! Ks. kanonik zapałał okropną nienawi- 
śćią i prześladowaniem do tych gospodarzy, 
którzy odwieźli furmanką tow. posła Durczaka! 
Postępowanie ks. kanonika w obrzędach ko- 
ścielnych jest brutalne, o czem świadczy nastę: 
pujący fakt: Jeden z naszych towarzyszy był 
u spowiedzi. Ks. kanonik go zapytał: Gdzie ro- 
bisz? Odpowiedź była: :-W kopalni w Brzesz- 
czach. Chodzisz na zgromadzenia? Tak jest! — 
Na to ks. kanomik ryknał: Aby ciebie piorun 
trzasnął, gdy zjedziesz w dół do kopalni, żeby 
twoja żona prosięta rodziła! Takie rozgrzesze- 
nie daje ks. kanonik, który jest sługą Bożym! 
Ks. kanonika bardzo prosimy, aby się zmitygo- 
wał i nie siał zgorszenia, oraz aby ludzi fal 
szywie nie denuncyował, boć to przecież ciężki 
grzech! Czerwony parafianin. 
BESTYALSKI CZYN GAJOWEGO W 20- 
BRACH ZAKONU 0. O. BOŻEGO CIAŁA. W 
poniedziałek, 16 bm. mieszkańców wsi zaalar- 
mowamo, że w lesie zastrzelił gajowy Noworyta 
Paweł Wojciecha Celeja. — Przybyłym na miej- 
sce zbrodni przedstawił się straszny widok. W 


kałuży krwi leżał trup Celeja, który po cztero-. 


letniej służbie w polu znalazł śmierć z ręki 
zbrodniarza. Powód morderstwa bardzo błahy: 
kawałek drzewa, który zamordowany uciął w 
lesie, należącym do obszaru dworskiego. Za 
kawałek drzewa — życie ludzkie! Jak nam do- 
nosi ojciec zamordowianego, Noworyta odgrażał 
się już od dłuższego czasu, że musi zastrzelić 
ojca lub syna. Napiętnować należy postępowa- 
nie posterunku żandarmeryi, który oświadczył, 
że gajowy miał prawo do strzelenia! Sprawca 
haniebnago czynu, Noworyta, znajduje się do- 
tychczas na wolności! 

Co na to nasze władze! 

TEGOBORZA, pow. Nowy Sącz. Zwracamy się 
do naszych posłów socyalistycznych z prośbą, 
ażeby gminę naszą uwolnili od gospodarki wa- 
chmistrza żandarmeryi, rusina z pochodzenia, 
który występuje przeciwko naszej ludności dar- 
dzo stronmiczo, trzymając przedewszystkiem 
gtronę żydów. Ludność nia to postępowanie jest 
bardzo oburzona za jego gospodarkę, jak to było 
np. z aresztowaniem ludności w Babkowej, która 
uchwaliła, iż nikt nie może służyć u tamtejsze- 
go obszarnika. Prosimy o usunięcie jego nadu- 
żyć i sprawiedliwe rządy w gminie! 

CHEŁM, pow. Myślenicki. Gmina nasza, w któ- 
rej jak we wszystkich gminach i sąsiednich po- 
wiatów panuje głód, jest bardzo pokrzywdzona 
pod względem aprowizacyi. Przydziałów ża- 
dnych niema, a komisarz aprowizacyjny w My- 
ślenicach ukrywa się przed nami, tak, że lud- 
ność powraca z niczem do domu! Obecnie dosta- 
Hśmy po jednym funcie mąki na miesiąc. Za- 
pytujemy, jak sobie Starostwo wyobraża, przez 
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jaki czas i ilu ludzi ma wyżyć z tego jednego 
funta? Rozpacz nasza niema granic! W ten cię- 
żki strąszny przednowek, rząd zamiast przyjść 
nam z największą pomocą karmi nas drwinami, 
a posłowie ludowcy znali nas tylko przed wybo- 
rami! Dlaczegóż to dla powiatu żywieckiego 
posłowie tow. Durczak i Czapiński mogli wysta- 
rać się o żywność a dla nas nie ma komu? Te- 
raz lud gorzko żałuje, że nie wybrał socyalisty 
posłem! Głodómór. 


CZAS ODBYCIA 17-TEJ OGÓLNEJ RADY 
TOWARZYSTWA KÓŁEK ROLNICZYCH mu- 
sia z bardzo ważnych powodów zostać przeło- 
żony z dnia %-go na lósgo lipca 1919 r. Zarząd 
główny T. K. R. wzywa wszystkie Zarządy po- 
wiatowe K. R. do bezzwłocznego powiadomie- 
nia o zmianie czasu obrad Ogólnej Rady Kółek 
Rolniczych w ich okręgach działania. 

INWAŁIDZI WOJENNI, chcący się kształ- 
cić w zawodzie artystyczno-garncarskim, zechcą 
się zgłosić do Związku Inwalidów Wojennych 
w Krakowie, pl. WW. Świętych 1. Przez czas 
t'wania kursu otrzymają całe utrzymanie, mie- 
szkanie i pensyę, na razie nieokreśloną bliżej. 

RENTY DLA WDÓW I SIERÓT PO ROBOTNI- 
KACH, ZABIGJCH PRZY PRACY W NIEM- 
CZECE. Ministerstwo Pracyi Opieki Społecznej 
przystąpi bezzwłocznie do wypłaty zalegających 
świadczeń (przeważnie wstrzymanych w listopa- 
dzie 1918 wskutek przewrotu w Niemczech). — 
Wypłata rent uskuteczniona będzie tylko dla 
tych wdów i sierót. które przedstawią prawo- 
mocne orzeczenie, zakładu ubezpieczeniowego 
(Berufsgenossenschatt), pmyznające rentę. 
Wdowy, uprawnione do pobieramia renty, mają 
przedstawić urzędowe poświadczenie (gminy, 
komisaryatu policyi lub parafii). że żyją i nie 
wysziy powtórnie za mąż. Sieroty mają przed: 
stawić urzędowe poświadczenie, że żyją i nie- 
przekroczyły l5-go rok użycia. Wdowy i sieroty 
mają przedstawić bądź odcinki przekazowe, bądź 
jakikolwiek inny dowód, stwierdzający datę o- 
statnio pobranej renty. Renty nie będa wynpła- 
cane wsteez poza datę 1:go grudnia 1915 r. Pre- 
tensye do rent zgłaszać należy do Państwowych 
Urzędów Pośrednictwa Pracy ł Opieki nad Wy- 
chodźcami (w Galicyi: Krakowie, Chrzanowie, 
Oświęcimiu. Żywcu, Tarnowie i Nowym Sączu). 


NIELUDZKIE POSTĘPOWANIE PANA HRA- 
BIEGO. Do jakiego rozpasania samowoli i braku 
poczucia najprymitywniejszych zasad ludzkości do- 


chodzi u niektórych ludzi dowodzi tego następu-. 


jące zdarzenie: 
Na obszarze dworskim Wielka Wieś, poczta Woj- 
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nicz, własność hrabiego Stadnickiego, test zatr- 
dnionych kilkunastu parobków folwareznych. Nie 
potrzeba oczywiście dodować, że ludzie ci, jak się 
to zresztą prawie wszędzie dzieje po dworach, 
byli nielitościwie wyzyskiwani. Nie dziwota więc, 
że i oni zapragnęli przynajmniej posłyszeć, w jaki 
sposób możnaby poprawić swą dolę. Skoro więc 
posłyszeli, że ma się odbyć zgromadzenie słiżby 
folwarcznej, kilku z nich wybrało się na nle. 


O tej „strasznej zbrodni* dowiedział się pań 
hrabia Stadnicki. Zdrętwiał zrazu ze strachu i obu% 
rzenia — po chwili jednakże powziął stanowcże 
postanowienie: Wyrzucić ich! Nie można przecież 
dopuścić, aby służba dopominała się lepszych wa- 
runków bytu! To przecież byłby bolszewizm, któ: 
ry, jak uczy w Sejmie świątobliwy ksiądz buto- 
sławski, trzeba zwalczać nawet szubienicami! 

Wyrzucił więc pan hrabia czemprędzej biedaków, 
nie oglądając się na to, że pozostawia ich bez 
środków do życia. 

Niedość mu jednak tego było? — Niestety pór 
bożnych życzeń księdza Lutosławskiego nie wolno 
jeszcze w czyn wprowadzać — ale przecież jest 
inny wypróbowany Środek: zagłodzić ich! ý 

Sprowadza więc pan hrabia żandarmów, przy 
asystencyi których odbiera im należną ordynaryę, 
odbierając im w ten sposób od ust ostatni kes 
chleba. O to, że takie postępowanie jest niedo. 
zwolone i że, na szczęście, dla służby istnieją 
przepisy prawne, które zaoraniają podobnych czy- 
nów, pan hrabia Stadnicki się nie troszczy. Wido- 
cznie, według jego rozumienia, prawo może bro- 
nić tylko obszarnika, wszelkie zaś inne przapisy, 
chroniące robotników, to iakiś piekielno-bolszewi- 
cki wymysł. | 

Że tak nie jest, mamy nadzieję, niedługo się 
pan hrabia przekona. | 

ŻOŁNIERZE POLACY R. ARMII AUSTRYA- 
CKQ-WĘGIERSŁIEJ, którzy w czasie swego po- 
bytu w niewoli iosyjskiej złożyli zaoszczędzone 
pieniądze w misyach austryackich (Kriegsgefan- 
genen Missionen) na przechowanie i otrzymałj 
wzamian kwity, mogą za pośrednictyam Emerye 
talnej Komisyi Likwidacyjnej otrzymać złożona 
pieniądze z Likwidatury Ministerstwa Wojny 
w Wiedniu na warunkach następujących: t. win 
ni złożyć u oficerów ewidencyjnych (przynafe- 
żnych powiatów) oryginalne kwity wraz z odpi: 
sami. 2. oficerowie ewidencyjni winni zatrzy- 
mać oryginalne kwity a odpisy poświadczyć $ 
zwrócić interesowanym, same zaś kwity 26 spo- 
rządzonym szczegółowym wykazem przeszią, dn 
emerytalnej Komisyi Likwidacyjnej w Warsme 
wie. 

ZJAZD DO KOPALŃ W WIELICZCE. Zarzęń 
państwowej żupy solnej urządza wielki zjazd do 
komór podziemnych 29 czerwca w niedzielę przy 
oświetleniu chodnikowem. Pociąg nadzwyczaj- 
ny wyjedzie z Krakowa e 12.30 w południe — £ 
Wieliczki odjamd o 7 względnie 8 wieczór. Watoa 
od osoby wraz z windą 20 K, bez windy 18 R. = 
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Wiosna na plebanii. 


PATRYOCZ NA URZEDACH. 
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BOLSZEWICY. 


1 
Szczerze Ojczyźno-Macierzy! Kalamy ciebie bez pozy» i 
| 


Bolszewicy wyleczyć chcieli świat z golfzmy, 
Bo choć kto matkę okradnie, nie idzie.»rzecie do kozy: 


| 
Jakiż to koniec czeka te paskarskie świnie? | ! 
| Ale zamiast lekarstwa — dali mu trucizny. 


Kto dziś paskiem wojuje, ten od stryczka ginie! 
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1: CDEUDOWA KRAJU. „Odbudowy kraju“ mie- 
sięcznika poświęconego sprawom gospodarstwa 
narodowego ukazał się zeszyt piaty za miesiąc 
mai. Treść zeszytu następująca: Leon W. Bie- 
ganic „Polska szkoła nauk politycznych“. 
kóavawi sazżssburger: „Monopole państw. w 
czasie wojny“. Jerzy Kurnatowski: „Rosya 
przedrewolucyjna". Stanisław Hupka: „Geogra- 
tiome podstawy odbudowy. rolnictwa w Gali- 
cyi". Bronisław Biegeleisen: „Organizacya służ- 
by techn. inżyn-mechaników w Państwie Pol- 
skiem“. L. Pączewski: „Nowe podstawy organi- 
zacyi handlu zagzan.'. R. Horowicz: „Zasada 
polityki Wneznikczeh w Polsce". 

Przegląd gaspcdarczy: Gospodarcza działal- 
ność Sejmu. Przemysowe straty wojenne. Emi- 
gracya do Stanów Zjedn. w czasie wojny. W 
sprawie projektu „Przepisów o przewozie osób, 
bagażu i towarów obowiązujących na kolejach 
polskich. S. Sokołowski: Organizacya leśnictwa 
i wyższa szkoła lasowa we Lwowie. Stef. Czer- 
necki: Organizacya polskiego handlu zewnętrz. 
i czynników jego rozwoju. Erazm Majewski: Ka- 
pitał. 

' Kazimierz Wysocki: „BUDOWA I URZĄDZE- 
NIE SCENY PRZENOŚNEJ". (Biblioteczka tea- 


„tralna Nr. 1) Wydawnictwo Związku Kółek rol- 


niczych w Warszawie. Pragnąc przyjść z po- 
mocą wiejskim zespołom  teatralnym' Sekcya 
Teatralna Centralnego Związku Kółek rolni- 
czych przystapiba do wydawania tak zwanej 
„Biblioteczki Teatralnej", w której ukaże się ko- 
lejno szereg pogadanek i podręczników z zakre- 
su sztuki teatralnej. Uwzględniony będzie i 
dział teoretyczny i praktyczny tak, że całość 
złoży się w dokładny i obszerny kurs teatralny. 
"Wyszedł właśnie Nr. 1 pod tytułem „Budowa i 
urządzenie sceny przenośnej'. Wiele zespołów 
nie posiada stałego miejsca przedstawień, te więc 
autor poucza, jak budować i urządzić scenę, a 
później ją rozebrać bez straty w materyale. Czę- 
ści wykonane podług wskazówek książeczki, 
łatwo przechować w szopie. 
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Każdy Towarzysz powinien przeczytać nastę- 
pujące broszury, które świeżo wyszły z druku: 


Zjednoczenie P. P. S. 


Sprawozdanie z Kongresu P. P. S. D. i P. P.S. 
wraz ze statutem organizacyjnym. 


Cena 2 korony 50 hal. z przesyłką. 


Dr Otto Bauer 


Droga do Socyalizmu. 


Znakomita agitacyjna broszura do masowej kol- 
portaży. 


Cena 1 kor. 20 hal. z przesyłką. 


roszury te są do nabycia wszystkie u kolpor- 
rów lubza poprzednie nadesłaniem należytości 


w Administracyi „Prawa Ludu“, 
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Ceny ogłoszeń w „Prawie Ludu“ 
(Ogłoszenia nie pochodzą od Redakcyi). 


Ogłoszenia (inseraty) za jeden wiersz petitowy jedno- 
szpaltowy 80 hal. — Nadesłane za jeden wiersz pełitowy 
jednoszpaltowy lub jego miejsce 3 kor. — Doniesienia po 
kronice za wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miej- 
soe 4'50 kor. — Drobne ogłoszenia za wyraz 30 hal. (najmniej 
za 3 kor.), wyrazy grubszem pismem za wyraz 20 hal. 
Nałażytaść z góry, ewentualnie w markach. Przy kilkakrotnych 
ogłoszeniach rabat. Ceny załączników, pasków, ogłoszeń wśród 
tekstu, wadle specyalnej umowy. 
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Wybory do Powiatowej Kasy ZUCH 
w Żywcu w okręgu sądowym Żywiec 


odbędą się 27 lipca b. r. 


a nie — jak mylnie podano — dnia 12 
lipca b. r. 


Kamas Kay. 


Pieczątki 


ma 
gumowe i metalowe dia 


Ignacy Cypres Zwierzchności gminnych i 
Kraków, Szewska 13/16 Kółek roiniczych wykonuje 


sprzedaje towary szybko 


„ Po. nadzwyczajnie Zakład rytowniczy 
*%, nizkich cenach.- - 


Mimo, % wskutek wojny. 
towary M4 podrożały 


aE EDan ną Jan Widliński 
Roskopf Patent i 
Kraków, nynek gl, Linia A-B 46, I p. 
—, tensam na 

— Budziki 
maare Ka Fosą diddi 
wnianych K 60*—, Posrebrza 
0X Sielowy damek Przeczytane numera 
£ 60. Budzik K 35:—. p" 64 
suszki srebrne od K 15'--. 
darmonie po K 40, 60, 70, LN LID 
ło 160. Skrzypce po K 40, 50 99 
10 do 120. Dyamenty doszkła 

przesyłajcie 
cd do włosów 25' —, brzytwv 
10 K 660, 7, 8, gT krewnym i znajomym 
łłówny cennik darmo I opłałnia TĘPYTY GPU 
ONNNNNY AA NZOZZĘNENOÓĆ 
do odtłuszczenia mleka 
słynnej marki 
70/2 ==== 130 Z. przynosi prawdziwe za- 
dowolenie i pociechę w 


7 łańcuszkiem kora 
(obok hotelu Drezdeńskiego). 
ny kryty Gre Roskopi-Paten 
j0 K 10:— do 30:—, Maszyn 
Orygina!na szwedzka wirówka 
każdem gospodarstwie. 


Biiższych informacyi 
udziela chętnie przed- 
stawicielstwo firmy : 


Aktie Bolaget Pomp-Separat 


Poszukuje się odsprzedawców! 
Ww 


najleosza polska farua do mate- 


Ważne dla kupców. 
ryi, płótna, |adwablu itd. w ró- 


PALATI Ń żnych kolorach, wyrobu 


JANA WŁ. SZULCA I SKI 
Wystrzegać się Salsyfikatów I 


Jeneralny zastanca Jąkób Brykman 


Łódź, ut. Zachodnia 41. 
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Kozaki ata pryw. Szkoła 
rachunkowości państwowej i buchalteryi 


HENRYKA GOI TLIEBA 


przy ul. Dietlowskiej L. 68 
otwiera M-i E $iQczny kurg 


przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej oraz buchalteryi pojedynczej, podwójnej ect. 
Celam umożliwienia Korzystania z nauki P. T. 
Publiczności, zamieszkałej na prowincyl, udziela 
sią również nauki listownie. 
Wpisy |. „muje kierownik szkoły Henryk Gottlleb, 
zaprzysiężuny znawca ksiąg handlowych przy Sądzie 
kraj. w Krakowie. 


Najlepsza bibułka cygaretowa 
w książeczkach i tutkach, 
Wyrób- Krajow 
jedynej galicyjskiej fabryki bibulek 


o papierosów 


Główny skład ÓW 


Żywiec, 
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Ważne P.T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku 
wagonów 


najwyższy czas zamawiać obecnie 


pod zasiewy wiosenna i jesiennn z braku in- 
nych nawozów by takowe na czasie otrzymać, 
KAINIT, SOLE POTASOWE wysoko procentowe, 
GIPS nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, na- 
dający się pod wszystkie uprawy i do każdej 
gleby. Dostarcza tylko całowagonowe posyłki 
15—15 każaego gałunku 


materyały budowlane: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, 
dachówka asbestowa „AŚBIT* it. p. wszystko 
tylko w ładunkach całowagonowych, 


haniczynę czerwoną, tymotęi inne nasiona Częściowo 


z szybką dostawą poleca firma: 


JAN BODUCH 


Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i na- 
wozów sztucznych, Żywiec, Rynek 22, obok 
==<LLLLLLee_ koscioła farnego. 5 
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"Sty 1 mysal! 


(1 jedyny radykalny I wypróbowa- z 
( „KAP S ny Środek tepi bezwzględnie 


SZCZURY i MYSZY. 
Gé ze wzlędu naswe wybitne własno- 
„KAP S ści i uznanie wielu AE nauko- 
wych, znalnzł szerokie zastosowanie w każdem go- 
spodarstwia domowem, handlu, przemyśle, leśnictwie, ogrodni- 
ctwie, składach żywności itd. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Jeneralny zastępca na Galicyę JAKÓB BRYKMAN 
Łódź, ul. Zachodnia 41. 1145 
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Fabryka maszyn i narzędzi Š bs daalt w p O, 


Odpowiedzialny redaktor: 
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